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` Prenumeraia na GAZETĘ CODZIENNĄ KRAKOWSKĄ konczy się x dnićm oslatnim bie 
żącegó miesiżci Września.  Osuby życzące sobie nadal prenumerować, raczą się wcześniey 
zglosic, — Prenumerata Awarlalna kosztuje Zło: poł: Dwanaście, miesięczna! Zło: poł: Piee. 
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Ueny zboża w czterech gatunkach na targo- 
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego 
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W wsi Pogorzycach, lub w mieście Chrza- 
nowie, w dniu 2 Października r. b, o godzi- 
nie t0tey ranńey w drodze exekucyi admi- 
nistracyiney odbędzie się publiczna licytacya: 
bydła rogatego, baranów i. koni, życzących 
nabycia w mieysce i czas oznaczony sapra- 
sza się. "Jan Krzyżanowski Sekw: Rząd: 


—— 


W skutek uchwały Trybunału I. Jnstan- 
cyi W. M. Krakowa z dnia 25 Września r. 
1832 do Nru 3892, podpisany podaje do pu- 
bliczney wiadomości, iż wdniu 2 Październi- 
ka r. b. o godzinie 9tey ranney we wsi Pa- 
' cznłtowicach w gminie okręgowey Pisary po- 
łożoney, w domu plebańskim odbędzie się 
sprzedarz przez publiczną licytacyją rucho- 
mości po ś. pp X. Wawrzeńcu Wartakiewi- 
. czu pozostałych, jako to: sukien, stolarszczy: 
zny, bydła rogatego, koni, swiń i t. p. a ta 
za gotową srebrną knrant monetę. 
Kraków dnia 25 Września 1832 r. 


* Andrzey Jaroszewski N. P. 
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Crese Aieutzed owa. 
FRANCYA. 
„Paryż 7 Wrzesnia. 
Dziennik Courrier de l'Europe donosi, że 
słabość królewska, którą ogłosiły dzienniki, 
powstała zapoplexyi, którą król został tknię- 


ty, Szczęściem, puszczenie krwi sprawiło po~ 
Żądane skutki. 

Podług wiądomości w ministerium spraw 
svewnętrznych odebraney, xiężna Berry ma 
się teraz znaydować w Blay w bliskości Bor- 
deaux, W przypadku jey njęcia ma bydź za- 
wieziona na wyspę Pete, Podług zaś gazety 
Seniunelle ma ona się znaydować w okolicy 
Bressuire. 

Artykuł, za który Gazeta Francyi zosta- 
ła przez policyą zabrana, ma bydź następu- 
jący: »Xiąże Orleanu miał prawo roku 1830 
obiąć naywyższą władzę i takową piastować 
do roku 1838, to jest, do pełnoletności Hen- 
ryka V.» 


Dziennik Messager donosi ważną bardzo 


wiadomość, że woysko egipskie wylądowało 


w Albanii pod Skutary, i połączyło się z tam- 
teyszemi powstaneami, przez co stolica otto= 
mańska w naywiększem zostawałaby niebez- 
pieczeństwie. 

Ujednego dzierżawey nazwiskiem Prevost, 
byłego mera w Chałains, -podczas jego nie- 
bytneści znaleziono przy przetrząsaniu poli- 
cyjnem jego domu, dnia 3 b. m. 1 lawet, 74 
kul haubicznych, 8 fuzyi i beczkę prochu, 
a po jego ujęciu, wyjawił sam, 4 haubicę, 40 
beczek każda po 500 ostrych ładunków i 40 
do 50 funtów prochu. 8 

Jeden z dzienników utrzymuje, że Pam 
Dspin mylnie'wzmiankował przy swojem przy- 
jęchu do akademii francuzkiey, że ten uczo- 
ný instytut szczyci się Wolnemi wyborami. 
Wybory teza czasów cesarskich i restanracji, 
j»ż zostawały pod wpływem koteryi, Teraż= 
nieysza koterya złożona jest z doktrynerów, 
ga których czele stoją Panowie; Royee-Col- 
levd, Villemain i Cousin; ta koterya wprowa- 
dziła do akademii PP. Yiennet, Jay i Dupin, 
pa tych w krótce wniydą PP. Salvandy, Thier, 
Guizot, Remusat i Mahul. Dla poetów i in: 
nych pisarzy z oppozycyi, akademia jest zam- 
knięta. 

Dziennik Çonstitulionel zawiera wyciąg z 
przeszłorocznych _obrachunków ministerium 
skarbu, z których się wykazuje, że wydatki 
w roku 1831 przewyższały dochód o 274,794,314 
franków, 4sze bowiem wynosiły 1,192,367,045 
franków, a ostatni tylko „917,572,731 fr. 

Dziennik Temps donosi z Nauplii pod 
d. 2 Sierpnia: »Tymezasowo rządząca kom- 
missya, złożyła swoją władzę zgromadzeniu 
narodowemu, 'Ètóre się zaymie obraniem uo- 
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wey kommis»yi. wybór ma paśdź na Colleti, 
Conduriotti i Petro Mauromichalis, oyca Ga- 
orgo Mauromichalisa, który zabił prezydenta 
Grecyi. Trzech kontr-rewolucyinych człon- 
ków: Zaimi, Metaxa i Pleupedas, wzbraniali 
się początkowo złożyć swą władzę, spodzie- 
wając się, że Calergi pobije woysko rządo- 
we; lecz gdy przeciwnie się stało, i 2 okręty 
ze Spezzyi wiozące dla niego broń i amuni- 
cyą, przez okręty francuzkie i angielskie za- 
brane zostały, ustąpiłi dobrowolnie. Lubo bar- 
dzo mało było posiedzeń, a jv trzy stronnictwa 
rozpoznać możua, każde zaś na innym mocar- 
stwie wsparte. Naylicznieysze jest stronnictwo 
liberalne, którego naczelnikiem jest Colletti 
i naywięcey odznaczający się Rumelioci; na- 
zywa się stronaictwem francuzkiem. Angiel- 
skie stronnictwo, wyobraża w pewnym wzglę- 
dzie jusle milieu i ma na swóm czele mini- 
stra skarbu Maurocordata i ministre * spraw 
zagranicznych Tricupi, _ Kontr-rewolucyjne 
„stronnictwo, po ćdkryciu korrespondencyi Ko» 
ló.kotroniego, mało już członków liczy. © 
kd pa późnieyszych wiadomości „Z Gre 
cyi pod! d. 7: Sierpnia, Kolokotroni: miat się 
udać do swego zamku Caristenia, zkąd swoje 
rozbóynicze ‘bandy wysyła na ten nieszczęśli- 
wy kray, "które pod chorągwią ` króla Otto, 
naywiększych dopysźczają gię ząbunków, 
(GiB.F.) 
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ANGLIA. 


Londyn 7 Wrzesnia. 
Zeznanie Pana Palmier gubernatora ban- 
ku, angielskiego, jest teraz publiczności ogło- 
szone. Między innemi mówi. — »Ńcisła ta- 
jemnica, którą bank przestrzegał w wyja- 


_wieniu znaydującey się u niego ilosci złotą 


"miocie: 


i srebra, stawiała go jedynie w możności o- 
płacauia przedstawiających się banknotów. Przy 
jawneści zatem, operacye bankowe yę żaden 
sposób nie mogą korzystnie bydż nskutecznia- 
ne. »Jeżeli istotnie taki wypadek zachodzi, 
(pisze Kuryer) wniosek ztąd wypływa ten, 
iż dotychczasowy system cyrkulujących środ- 


„ków zastępujących pieniądze,' dłużey ostać 
«się nie może; tajemnicą bowiem tylko może ` 


się utrzymać, a jawnością upaść musi; a czyż 
nożna odtąd przeszkodzić jawności?»— Dzien- 
nik Morniug Herald pisze w tymże przed- 
» Ze sprawozdania komitetu banko- 
wego wykazuje się, że złoto jako cyrkalują- 
cj środek zamiany, do pomyślności handla 
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nie jest potrzebny.: Bank nie miał nigdy, jak 
się pokazało. tyle pieniędzy, . ile wynosiły wys 
dane przez niego banknoty, Na początku 
strasznego peryodu (w środku 1825 r.), w 
swych skrzyniach posiadał tylko 4,300,000 
funtów szterlingów; banknoiy przeto mogły 
tylko bydź spłacane, przez .wydawanie coraz 
nowych papierów, które przecież nie mogły- 
by bydz zamienione na pieniądze kruszczowe. 
Samo zatem zaufanie w zasadach bankowych 
nadaje jego papierom wartość złotą, które 
wyobrażają. Z tego wynika, że bank. podlug 
zwyczaynego zdrowego rozsądku prowadzo- 
ny, potrzebuje tylko swóy kredyt oprzeć na- 
podstawie, którąby konwułsye handlowe nie 
łatwo wstrząsnąć, potrafiły.s W roku 1831 
zysk banku wynosił 1,689,176 funtów szter= 
lingów, a w ostatnich 10 latach od 1822 do 
1834 miał każdoroczney straty w przecięciu 
40,204 fantów szt:, którey doznawał z powo- 
du zaszłych falszowań. 


W roku 1831 iudność Anglii wynosiła ra- 
zem z xięztwem Wallii 14,894,574, Szkocyi 
2;355,307, a woyske i marynarka liczyły głów 
217,917; ogolna więc łudność Anglii (bez Ir- 
landyi) wynosiła w tym roku 46,538,298, to 
jest o półszosta miliona więcey, niż roku 1801. 
Uwagi godne jest także wzrastanie ludności 
miast w tey tal przemyślney krainie. Pod- 
czas bowiem, kiedy r. 1801 Londyn liczył 
864,845 mieszkańców, Edynburg 82,560 Man- 
chester 94,876, Glasków 77,385, Birmingham 
73,620, Liverpool 79,722, a Bristol 63,645; 
ludność dzisieysza Londynu wynosi milion 
473,069, Edinburga 162,493, Mancliestru 
237,832, Glasgówa 202,426,- Birmingham 
142,251 *Liyetpolar 189,244, Bristola 103,886. 
Oprócz więć Londynu ,'którego liczba miesz- 
kahców powiększyła się w Koń 30 latach 'o 
609,224, znaydują się w Anglii miasta, któ- 
rym w tym przeciągu czasu 40'do 143 ty. 
sięcy ludnosci przybyło. i! SU (G.P.S.) 
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WŁOCHY. 


Rzym 29 Sierpnia, 
Rossyjskie . poselstwo ma zakupić. pałac 
Heronima Bonapartego, za 80,000 rzymskich 
talarów i zamienić go na pałac poscistwa, 
>` Neapol 2 Wrzesnia. 
Badacze natury, którzy od 14 dni rozwa- 
żają zjawiska przez Wezuwiusz, przedstawia- 
ne, zdziwieni i zarazem przestraszeni są pró- 
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Żnią wewnątrz wulkanu, jaka wyrzuccnie ©» 
gromney masy ławy, popiołów i kamieni zrzą- 
dzić musiało, Qbawiają się, aby ta podziemna 
prozna przez mocne wstrząśnienie ziemi, 
przez zapadnięcie się, nie pochłonęła okoli- 
cznych prowincyi. Portici, Torre del Greca i 
pobliskie miasteczka; lękają się już losů Her- 
culanum, i mieszkańcy szukają beżpieczeń- 
stwa w oddalonych mieyscach. 
. JMedyolan 5 Września, 

Z Beirutch (w Syryi) donoszą, że Ibra- 
him bassa, opuściwszy Damaszek dnia 15 czer- 
wca, spotkał wielką część armii ottomańskiey 
pod Cham, którą po krótkiey walce zmusi 
do ucieczki, W czasie tey bitwy, znaczna 
część woyska tureckiego połączyć się miała 
z egipcyanami. | (e.P.N.) 
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HOLLANDYA. 


Haga 8. „Września. 
Gazeta Amsterdamska Handelsbfat zawie- 
ra prywatne pismo z „daty 7 b. m. — ;» Wia- 
domości, które wczoray z Londynu odebra- 
liśmy, zapewniają, Że konferencya nic dotąd 
nie mogła uradzić, nięodebrawszy 6czekiwa= 
ney gabinetu bruxelskiego odpowiedzi, któ 
ra jednak, wnosząc z postępowania Pana Van 
de Weyer, nie przyczjni się bynąymniey do 
ułatwienia układu względem żeglugi na Skal» 
dzie, (Git Sa) 
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Literatura Francuzka, 


| WIERNE ZDANIE SPRAWY 

L'Z WĘDRÓWEK KLAUDYUSZA BELISSANA, 
Zwolenmika wolnosci i równósct bez zak go 

Applikanta Sądowego. j 

z Bziennika francuzkicjo Le vorEvn: 
(Datszy eiąg.) 

— sWPan więc zatrzymasz ślę przy wyspie 
QOtahity, przy tem nowćm odkryciu Bougain- 
villa, tey Cyterze nówego świata th. 
czam się więc do Qtahity,... 


Pusz-. 
dą tego szkiche- 
r p - < 

Fam niezobaczę 
laufrów, markizów, 'cugoWych koni i kokież* 


tnego i nowego narodu! 


teli; tam istnienie moje będzie: ciche, iczyste 
jak zdroje twych strumieni o Inba wyspo!.. 
tam słońce, kwiaty, drzewa, i ich owoce, tam 
wszjstka to, jest wspólną każdego własnością; 
tam jest natura W swych'pićrwiastkach, dobra, 
niewinna ; — tani niemasz r zmei 'stanott, tam 


tylko bracia i ‘siostry *zaiidszku. 
*HnGJTE sigeg NU pe 
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34. . Do wyspy Otahity, kapitanie, tam WPan 
zawieź mnię przyjacielu, do Otahity! Wyrze- 
kam się imjęnia Earopeyczyka, wyrodzonego, 
skąlanego, cywilizacyą , == powracam do mo- 
jego „stanu, natury, który mią słuszną dumą 
unosi!... Zstępuję z lądu człowiekiem, wsia- 
dan ua, okręt dzikoluden!»— Tu nastąpiła 
pauza, akądemicka!.. tu. Klaudyusz prostóje 
swe nogi dosyć kaślawe, i chce swą karlos 
watośó podwyższyć, aby go szydzące weyrze- 
nie kapitana, nie przyrówpało dø małpy; tbior 
swóy kuótki rad koniecznie zamienić w jaką 
draperyą starożytną; lecz tylko, poprucie pan- 
talonów mogłoby coś podobnego z siebie wy 
dąć:— próżne więc usiłowania nagradza, de- 
klamacyą: „abo Otahity powtarzam, wież 
mię WPan! Tam niemasz Boga, coby: dla 
swey igraszki niwęczył nasze zamiary; nie- 
masz króla, dworaków, podłych przedpoko- 
jowców pożerających własność ludu; niemasz 
haftów ;: orderów, "tytatów i różnych tym po- 
dobnych %wymysłów na pońiżenie rodu ludz- 
kiego i deptanie praw ‘człowieka, których ją 
chcę bydź abrońtą i apostołem. © O Wolte- 
rze! "o * Dalambertić l o Dyderócie! 6 Janie 
Jakobie' Russo! filozöfbwi ie, Światło wieczne 
narodów!” tamto 'prwfniliście: byli się rodzić! 
na wyspid Otahity,” dla was mieyscel... O wy 
filantropówie, którzy marżycie pokóy i jednę 
rodzinę caloświatną!.. do wyspy Otahity KH 
spieszdycie, tam zozjąigiy, jedną brathią , 
wielką, wspaniałą rodziną!.: 

Ty, wjwołyyania dobroczyane i pelne fi- 
lantrdpii WBeTisshha, przybrały cħarakter takiey 
zaciekłości i» szaleństwa, że Dufour przymu- 
szony był uchwycić go za kołnierz i przy- 
wołać na: pomoc maytka. To postępowanie, 
lubo troche nie grzeczne i jawnie obrażają- 
ce równość, -zrobiłg skutek pożądany; Klau- 
dyusz zwolnił swóy głos, i słabo, jakby na 
pół. ojglony, wymawiał-swe uląbione: Ota-. 
hity: do; ;Otębity! 5 4 

Kapitan: afour długo. się eohił z myślami 
czy ma, wziąść na swóy okręt Klaudyusza 
Beljssana; „który, zdawał, mu się bydź konie- 
cznie. waryatejm; zważywszy, jednak. na ofip- 
roang sapii z, kieszeni, Lucyana, który 
go się chciał pozbyć z glowy, zęgwolił na 
jęgo zadanie: 

Klaudysz EM Halifa nieuwiadotmia,; 
wszy,pa wet swrgo, starego, stryja; „sprzedzł „CO 
miał dą pozbycia w przekonaniu za te wszys. 


stlęie. „mąrności . wielkiego światu, niepotrzę- 
bne są na wyspie Otahity. 
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; Puszczono się więc na:mvizc; a gdy pi- 
sapz okrętowy, zapytał Się o stan każdego z 
podróżnych dla zapisania ich na liście: ekwi" 


_ pażu, Belissan wprawił gb w osłupienie od- 


„ dzieli się 'na kłassy. 


powiadając mu z mińą' tiajęśtatyczną : 

— wJestem człowiek!!! 

— Człowiek 4.,, zawoła MZ? zrywając się 
z krzeszła».—*" me in ; 
—. Człowiek!.. powtórzy Belissan... 

=- sJak'to ma się rozumieć człowiek? 
wtórzy żatdawiony pisarz... 
tytuł ?.;, s i RE 


PEET 


pu. 
cóż to za-stan, za 


Eai „aa aY 


Ale Kłąudyusz który zaczął smiec z zacie- 
kłości..: i przez ta samo stawał się coraz bat- 
dziey człowiekiem w stanie natirya. z p ap 
wrzasnął ña pisarza; »Jèsteni czlowiek... dzić 
ka istota... mówiące zwietże..  ' 

 „Mówiące zwterze!... zawoła pisarz; ja się 
o to niesprzeczam, ale przecie ijs zwierze 
rodzaje ©5004 

»Zadnych klass!... żadnyth PE Npe rý- 
knął Belissans,tupajątonogántii rzucając się 
jak opętany;. Otóż to; tacy jesteście ludzie!.: 
Nędzni!...jak ,że się lituje nad wami? Ka- 
żdy z was dobija się próźnego,, marnego tys 
talu. nic mięanączącey rzeczy, jakiegoś tam 
stanu!... niewiedząc o tym, Żę wszyscy jesteś+, 
cie królami, glbrzymami.stwgrzenia!„ Festeni 
dziki człowiek, rozujniesz ty arystokracie;, za“ 
gapiony pigaqku, głupcze, barania głowo, ty 
móy bliźni, bracie, ty drugi ja %. Mówiębra- 
cie, mówię ja,-— bę wszyscy jesteśmy sobie 
równi, bracia, wszyscy jesteśmy jal.. Tak; 
uśmiechay się ciemna istoto,— ja ci na złość 
powtarzam, że jestem dziki, jestem surowy, 
zmotłoszony, spodiony - przez - spółeczeństwa 
egoistycznę, zbękarcone, przez cywilizacyą za: 
raźliyą, „zapopiety4gn4, przez markizów, Jané 
frów, konie cngywe, kpkietki i córki reka- 
wiczników, czagników, i wszystkich diabłów!.a 


„Nate słowa, których: niepadobna. było od: 
gadnąćj pisarz nie już więcey:nie odpowiedzia], 
rozumiejąc, że kapitan.oktętowy bierze sobie 
na okręt jakiego waryata dla rozrywki w dlu- 
giey podróży, i zapisał gó do listy ekwipażu, 
dając mu następujący tytuł: »Klaudyusz Be- 
lissan mieniłcy się bydź człowiekiem natury, 
członek czykky domu waryatów w mieście Han 
wrze, jedzie na wyspę Otahity jak się zdaje dla 
poratowania swóy glowy. — 

t Okręt use z Hawru 13 czerwca 1789, 
u (Dalszy ciąg Juin) ; : 
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